




Przed nowgm 
rokiem' 

szkolnym 
G 

dV ,taj"mu w obliczu 
nowego roku slIkólnego. 
nie można file myilet! ze 

Iczf'llszeniem o paromi!!onOW'>-i 
lI.mii na;m!odszvch ObyWateli, 
w nitlda!eklej przyszloścl bu­
downiczych nasze; ph~kllll; oj­
czyzny. 

Przed oellymtl stają ,etkl ty­
,Ięcy flaszych dzieci ł młocbie-

, źY, wracających obecnie li ko­
lonii, mad morlla i gór\ opalo­
flych, rOlleśmianych, z l'ad04-
clą czekających fla dziel!. l· 
września. Widzimy Ich ma8~e­
ru;qcych-wszystkimi· ulicami 
pnjedyn~zo i gromadkami. z tor 
nistrami wypełnionymi ksiq:/;­
kaml. 

• .. 
Pamiętamy leszcze czasy 

dwudziestolecia międzvwo­
;enne'go. Stajq przed oczv.­
ma ostro wryte W pa­
mięć oorazy matek, które 
odchodzi/y z kancelarii sz/ro/­
nej zapłakane, 00 nie oylo dla 
Ich pociech miejsca w szkole. 
Pamiętamy oblicza jakoy za­
błąkanych abso!wefltów szkół 
podstawowych, nie mogących 
się dostać do szkól średnich, 
bo opłat li za naukę bllly zbllt 
wysokie. Przypomnijmll wy­
raz rozpaczy ludzi, którzv 
ukończyli licea pedagogiezfle. 
a potem nie 7l\ogtl otrzymać 
przez· kilka lat nawet bezpłat­
nej praktllkl. 

.. 
Minę/II te czasy bezpowrot­

nie. Lud wziął wladzę w ,wg! 
je ręce. Zolnie!'ze D!lwizji 
Kościuszkowskiej maszeru;Clcej 
przy ooku nleWlyc!ętone; Ar­
mii Czerwonej,pierwsi zaczę­
li przemierzać gruntll obszar­
nlc:!O! i dzielić je mi",dzlI pra­
wowitllch wlaściCieli - bie­
dotę wiejską. z której patu i 
krwi rosili fortuny obszami­
ków I kaplta.lIstów przez dlu­
gle lata ucisku społecznego 
i niewoli. 

Jak się nie cleszvć, jale nie 
myśleć z głębokim wzrusze­
niem o zbliża;ClClJm się nowym 
roku szkolnym. 9dll się wie, 
że już 87 proc. naszych dzieci 
m<t moźliwoścl ukoń.czenla pel 
nej 8zkoly podstawowe;. a za 
rok, czy dwa wszystkim t(7 
szczęście przypadnie w udzla­
le. Prz2d wojn«t na 17 szkół 
przypadala zaledwie je,d-
na siedmioklasowa. Obec~ 
nie G-krotnie więCOl!J mło· 
dzieży będzie uczęstezdt! do 
szkół zawodowych fliż np. 
w roku szkolflym lf136 - 1931, 
Na wytszvch uczelniach licz­
ba studentów wYflosi 194 t1/­
'lqC!! wobec 48 t1/s. pr2led woł­
nq. J edllfl słuchacZ wllźszej 
uczelni pr.zvpade mt :100 mie· 
szkal!.c6w, (tli przed W()~ M 
MO mieszkal!.c6w). 

Jak n!« myśleC ze w%rtL$ze­
n!em o dOf'ookll Polski Luci.:>­
wej Ul zakresie ośwlat1/ I leli!· 
tury. Obecnie pasladamy oli­
sko 90 t1/s. bibliotek I pU'i'!.któw 
b!b!!o~eeZflllch o łącme; lłez­
ble 50 milionÓW ksiqżek. w krG 
;u !łaSzvm pY4C11;e panad 
1000 stałych k!fI. tlOMd 
11 t1/s. Iwietlle grom!ldzklch 
ogólny naklad ks!ą:l'ek w 
Pol.'CI! Ludowe; wyniósł 550 
mHlonów ilazemplarzv. Ii w 
tym 24 mU!OfIy dzieł klasy­
ków marksiZfflu-lllfllnbmu. 

Mimo woU 

ROKU -----......... _-------.... --..-----

ADRIAN CHRMI~SKI 

Poeta czarn 
- To nie jest Jan, to Piotr; do pełnych po'W'agl ! majesŁa· 

My przecież go dobrze znamy: tu "Trenów". I nikt przed nim 
- mówili w ubiegłym roku nie potrafi! objąć językiem 
chłop! czarnolescy podczas u· polskim tak szerokiej tematy-
roezystośc! odsłonięcia pomni· ki - od liryki czysto osobl-
ka Jana z Czarnolasu w jego stej do epiki filozofkZI}el,..,. i 
ukochanej wsi. dramaturgii o charakterze. 

-\Jakto. znacie KoehanoV'i" łecznym. 
skiego? Pr}lecie:!: on od cz,te- Koehanowskl był poetą Re-
reeh wieków nie żyjel nesansu i głosił pochwalę ży. 

- Przecie, że wiemy o tym! cia. Oderwał on poezję polską 
Ale tam, w Zwoleniu, gdzie od jedynej ,rol!, jaką spełniała 
Kochanowski poChowany, są w średniowieczu - pokornej 
dwa nagrobki: naszego Jana służebnicy uczuć religijnych i 
i jego brata Piotra. Też plsal. rzeczniczki scholast~znego 
Ale Jan miał brodę - a ten dydaktyzmu - poświęcając 
na pomniku nie ma! - stwier swe pióro piękmu przyrody 
dzają chłopi.' ojczystej, opisom ż~la wiej-

Nie każdy bowiem wie, że skiego ! dworskiego -:-nie 
zachowały się dwie podObizny pozbawionym rubasznego czę-
poety czarnoleskiego: na led· stokroć rea1i.zmu - głębokim, 
nej widńieje dostojny mą,ź z przeżyciom i roz:ważaniom fi-
s2;eroką, długą brodą i zwoJem -lozol'icznym oraz spraw'om 
pergaminu w ręce. na drugiej . społecznym, nurtującym caly 
zaś młody mężczyma z ogolo- ówczesny postępowy obóz szla 
ną brodą i podkręconym wą' cl!ecld, do którego poeta nil' 
sem. POWSlM!chnie jednak w' leżał. 
pamięci potomnych utrwaliła Szlachecki obóz poetępowy 
się podobiznll KoehanoWllkle- walczył bowiem WÓWCZIU o 
go' z brodą i o takiego też do- tzw. egZJekucję dóbr koron-
paminają się jego czarnolescy nych, czyli odebranie magna-
rodacy: tom oddanych im niegdyś w 

- Ja!de tak może być - użytkowanie dóbr państwo-
mówi,ą - przecież Kochanow wych, domagał stę unlezalet-
!!kiego Ił -nas ma każde dziec· n!enhł pań~twa od Watykanu. 
kol woła! o reformę praw :I o uch. 

- A ksląkki KochanOW'Skle walenie podatków na obronę 
gn macie? granic państwa. 

- Mamr tu takle ~ wy. Pi __ utwory Kochanow 
danie - bo pned wojną nie $kiego - celne, obyczajowe 
łltać nas było na kupno lu!ąż· pamflety, pisane "dobrym to· 
ki - postrzęplOfle już, ale warzyszom IrWOli" - pn:eeho-
krąży od domu do domu. Ale dl\lły pcoczątkowo z ust do ust 
teraz, jak otworzyli tu Dom w wersji słownej. późn:ej zaj 
Kultury i bibliotekę, katdy l:'Ol:powszeehnlano je w licz· 
bQdzle mógł czytać dzieła na nych odpisIICh, puekazywa-
IIl\eIilO Jana! A teby jeszcl.!! nych szczodrze przyjaciołom. 
można było kupić sobie to czy Pierwszymi drukowanymt u-
tamto ł mleć Kochaoo_kiego tworami Kochllnowekiego by. 
na własność... ły .. Zgoda" i ,.Satyr" - poo-

Prawili tak chłopi czarno- maty ~!ające rolę bromJr 
lescy, mieszkańcy zapadłej palltycznY'eh, agitujących za 
wioski powiatu ko:;!el1ickllilgo programem 41trennil.ctwa kró-
w K!el~inle, teraz /Id lewskiego, dąŹllcego do srun-
przeiywają wru li wielu mi· n:ych raform i pUlIC1Wlltllwia· 
1I000ami czytelników dzieł Ko- jącego się egoistycmej polity-
chanOWllklegn wielki !'afIesans COl! mlliłOatów. .. 
jego twórel\OŚcl i twórel!:oścl Nie te jednak 

skę o 
swe . osobiste raci!"cl izmu­
twi(m:a. Dla MS. ~~e 
bud:l:etu, jelit zagadnieniem. 

\ wie1k!ejpdlityki. pńyzwy­
ez!tllam-, .. $!ę ws;tys'tko ··mlt!!­
rzyć według niezmiermej ska. 
l! 'Państwa lIll-Cj.i'l-tlstycmegn. 
Doch<!dv. l wydatki M~ego 
budżetU - to pr.zeele:t dochód 
I rozchód pienlędzy n-a1:"Odo-. 
wych, zebranych dzięki ś~­
domemu. pracowitemu wysił­
kOWi 'miLionów Iud:zi 

Miliony p!'I!lCUjący~h, two­
rzących materialne i kultu­
raJn.e dobrllprzywykły do ro­
ZIltnJ:IE!gn i planowego wy­
korzystania tych. wszystkich 
dóbr· n-agro~ch thiękt 
praW1dł()wemu, rządzeniu k!e 
1"OiWl1iclw..a. , ~VlUJl~tycZj1ej 
pa,rtii stojącej na Cl.!!le i ro-

leski 
poetyckie mów' I!:r6ll!WSldch, 
jak pleśń .. O dobrej sławie", 
czy tei opisy takich uroczysto 

. ści, jak przyjęcie przez :Zy­
gmunta Auguma hołdu prus' 
kiego w poCmacie "Propon.'!c·· 
miały przynieść wiekopomną 
sławę poecie czarnoleskiemu. 
To, źe utwory przetrwały 
czte1'ywieki, e mistrza 
Jana rozeszła stę z 
ski po calym kraju 
za jeg'o granice, zavvdzieezać 
nale:!;y .,Pieśniom i • 

"Odprawie posłów greckich", 
"Trenom" ! ,'psałterzOwi DaWI' 
dowemu". 

O mnie Moskwa i będą wie 
dzieć Tatarowie, 

I różnego mieszkańcy 
AngUkowie; 

Mnie N!emiCIIC i waleczny 
Hiszpan, mnie poznają. 

Którzy g!ęb:>!d strumień, 
Tybrowy pijają ... 

~di ł ~~yeb. po .. : 
~ńnarodu. 

Trl.!!ba było sta'l'annle ~ 
myśleć kompleksowy plan 
wydatków pańrt\fc,wyeh, za ,­
rzeć dow$Z)'stkleh ialęZl gn­
spadMstwa n-arodowego, do 
ws;tystk:Ch zakliltk6w kraju, 
~ł~ć lud~itbł! n-a.strole. ieh 
M&:!eje i marom.ia i potem 
dOp!etf) wyjŚć M m6wn-:eą 
sesll, żeby ~stawić parla­
mentowi wtelk!elo -;ad\­
IItyezneu państwa. te projek­
tY s>ropo;tycja i WY·k013-!lne 
już zafZlld~, które wywo­
lały terez olbrzymi ~ntuzja:mi 
i U<::t1.l.elagłęookieio zadowó1e 
·nia "u. wszystkich radzieckich 
ludzi. Trzeba byłO jak gdy­
by reflektorem oewietlić 
Iy kraj. dokladcie ustalić 
trzehy i możliwości Ich 
kOjenia. ustalić terminy. 
·liczyć .materiaJn<!! zasoby 
rodów, zjednoczonych w skom 
plikowany i .z dn'lI na dzi<!!ń' 
potę.ź!l!<!!jszy politycmy i go. 
epod.arezy organizm. 

l) si$l1lnle w Moskw:e . w 
Wielk:'m Pałacu Kremlow­
$kim doskon-ale z daleka wi­
docznym. M swym pradaw­
nym wzgórzu Borowlckim l.!!­
brał.as!ę Najwyź!Az.a Rada 
Związku Radziecki<!!go. 

Sesja delegatów Narodu 
rozpoczęła pracę. Na salę o­
brad. w której jak gdyby ŻY'. 
wy w porywa lacej pozie. z 
wyciągniętym :przed si<!!bi<!! 
ramian!em stoi Lenin, weszli 
kl>erowniey !PartU i Rządu, 
mądry sztab zbioI'OW1!go kl>e-
1'0wWctwa całą różnorodną 
ooalalrl<liŚel.ą ~ krajU. 
Powitali ich burzliwym! owa­
cjami i oklaskami nie tyłko 
delegaci i !loki. zebrani na 
Kremlu, powita.! ich gorącym 
po2'Jdrow~niem cały naSz 
kraj. 

l od razu <!d samego począt­
ku. stał się jamym cel obrad: 
człowiek. ~nle zbada­
nie wszystl!:ich warunków ży­
cia ruIl!'Zego k>raju. zaczyna iIIc 
od Jego najwaŻIli<!!jszych cen· 
trelnych odcinkó,w. li na naj­
bardz:ej oddal=ych . !roń 
cz.ac. przemYŚlaM moŁywacjJa 
.n.atr'Ó<Żnorodniel'szYch potrzeb 
i żą<!.ań, interesów i dążeń, 
wiara w trwałoŚĆ fundamen­
tu., na którym os>iera ją się 
wszystkie Msl.!! gospod.a!reze 
suKcesy - nlll/zego ci~ego 
przemysłu - oto podstawa na 
której zb1,tdo'W'ane ?lQstaly 
wniesione prz<!!z Rząd :pro­
jekty, 

innyCh pisarzy polskiego Od- I tat pótnieJsze 
rodzenia. ObMod~ bovri~n ----------.... ----------__ .... __ .... _____________ w. ______________ .... __ ....... 

obecnie Rok KOl')emikowsld i 

na 

ju:!: ~t~'i:2-:~.:::' rozwoju nrl1,.,.,.,vlllhj 

mamy m~~~~ szybkiego wzrostu 
przedmiotów s;:>c>recmego 
potT2.lebow.ania. Więcej ma­
szyn dla lekkiego przemysłu. 
Więcej mięsa i przetworów 
mięsnych, ryb. cuKru. masła. 
Więcej tkanin, ubI1ań, obu-

- więcej towarow nie tyl 
mocnych. lecz takie !lad­

n~h 4 eleganclńC'h, odpowia­
dających W'2ll'"!IStaiącem:u, e~­
tetyememu smaokowi rllalrodu. 
P.am!ętemy basia partii IM 

przejściowych eta,pac'h: o tym, 
że technika okresu przebudQ­
wy decyduja o wszyrtkim. a 
potem zwrot ku głównej sili!!! 
- kadrom, które ~ły, 
technikę, a wreS'ZCie staaiioow­
skle postulaty lrtWol'2lerlia do-. 
sta tniego i lrulturaJnego życia; 
dla robotników i chropów. 
Przemysł 

nie człowiek 
Takie jest :prawo naszego 00-
cialistyeznego kraju, w przE!­
ciwieństwie do krajów ka1p!~ 
blistycznych, w kt&rych tech 
nik<! wykrwawia robotników, 
co' ągn.ie z nicn oota tnje liok.J, 
diLa zaspoko j€l!lia egoistycz­
nych pobudek nik~ 
gaTstk! wyzyskiwaczy. 



• poecie z łnierzywo1nośti 
D
' ,~z1eJe ludówego WoJ-

. , S,k,a POlSko lego, J~go ()-
kryteJ chwałą l Oy· 

. wlzJ\ Im. Tadeusza 
I(oścl~szki, " byłyby 
ulepelue, gdyby poml-

.. ltło w nich !wórcz()ść lucjana 
Szenwalda. Obecnie .. "dy naród 
nau I jego SJlt Zbrojne przyg<>-' 
towlljąsię do IIfflCzy~tego obeho-
1111 dliesięcl,~letla lu(lowc'to Wol' 
Gka P'lI5",e'to, golili się przy. 
pilmnicl postać poety • kośclusz-, 
/rowu. , 

Lu~Jan Szenwald wnedł do 
ihleIów naszego wojska Jako p<>-
itII" 'łDywilji;fako krofI!' 
111m: chwały lej oręża I 
pGtIwc:a żołnierza J)<>lsklego. 
Nie ma. chyba w naszej lite­
raturze opisu bitwy pod L,('nlno 
() Wyrazie silniejszym od mako­
Mitel "Ballady o pierwszym b" 
t311oo1,,". On najbardzie: wzm­
atających, serdeczną mń!ości" do 
łllilu rosyjskiego należy je~o u­
twl\r .. Poże~nanle SybL'rli". Wer­
tując kartki tomiku •. WlersLY 
~łnłerskkb"LII(lana S,,,"wal· 
da. pOzn,1jcmy ludzi 1 DYWi';JI. 
fdt życie 'I walkę. kh dążenia i 
cele. Piękny, trwały pomnik lite­
racki wystawił poeta m. In. swe­
mu druhowi I towarzyszowi wal­
ki. warszawskl<.'mu Komuniście, 
Mieczysławowi I<alinowsl<iemu. 
który poległ na polu chwały pod 
Lenino. . 

tala Dywizjaz""l. i uwiel· 
biała Szenwalda. autora ((.węd 
bywałego żołniNza - kaprala 
Gm-uly. Często drukowane w 
.. Zólnierzu Wolnoki" • zd<),by!y, 
.oble wielką I'<'pularność wśród 
/rośeluszkowców I żolnlerzy ł kor 
pusu. 

$mlerf Szenwalda przeżyła R"lę 
boIro cala armia. Nie doczekał On 
zwycięstwa. zginał ,aledwie na 
nlecsly rok przed zd"bydem I\er­
IIIna I na kilka !y!1(>dni llrled-wy­
twoIenlem pierwszego skrawka 
Warszawy - Pragi. 

• • • 
"W Warszawie minę la Jego mlo 

ooś~. tuta) dojrzewa! Jako rewn­
IIICJooista 1 piewca rewolucJI,Na 
jej prretlpolach poległ ll'clan 
S2!et1wald, wierny syn ludu War. 
suwy. 

Komunistyczny Związek Mln­
dzieży, i(omun!styczn,1 Partia 
P.(llski. Armia Czerwona. IDy. 
wilJa Im. Tadeusza I(OŚclUSlkl­
(lło główne etapy na szlaku dlwa 

,ty. ryda I walki komunisty - pa. 
'"'IJ 'tfioty; , 

, ' PoezJa Szenwalda. jeśli utyć 
slów W, I3ronlewsk!e::;o - które. 
mu ohok W. Majakowskie!!o za. 
wdz1ęcza nasz p"",ta swój roz. 
wUJ - byla .. wyniklem ro""vaze­
nla się prol,,!arlatu. wvn'kiem 
lO walki". i(las:e robotniczej. 

Iłt.OWO, 'rYGO D N J A 

.. rm 

sle .. niosąceJ' przyszl~4 w swych 
dlonlacllli• pMwltcll B~w/lla 
swój talent. jej oddal swe UH/. 
we serc;!. IIWC1f1l11łlłbll. I lilij­
gOflltsze Ilczu!)la. 

Ju! w 19211 roku lIa łaMlIe" 
"Kwadrygi" ukanla sił .. Re~ 
luc),~nlstka" -'hymn 1'111 tirillit 
pnlskle!lo 'rIm'olllc)'jM>go C~)'I'III 
zbrojnego. 

. .. I(~lą spłynęły barykady. 
Padła rewolucja - mat~a. leci w 
swych przed4rm14!rtnych II'Ięklllth 
pi/wlla mkldela koIIIunl4to. kteS:­
rywkrótce.$til.llllulIl baryklldt~~ 
hronlą gotową 00 iltturmll et O- . 
ba lenie "świata klerwa" '- ka-
pitalizmu. ' 

, ..Ale l II!I 10118 poeZłf7. ' 
pod sel'(em _roll!! 
"Ier~ą wykllrMlooy 

syn 
z gwiazdą 

CUI'W()t1!1 
, na troi, 

kiedy iIorośnl", . 
bagn~tem naj~ły kUlbin 
I będzlewolal polec \ 
śpiewając rewolllCyJny hymll. 
nii zdradzić! 

Sianie w Sll!relfll z nallll. 
zbrojny. do marszll gotoiwy, 
pieśnią 00 walki poderwali, 
I runiemy zwartymi kol.m'l1I.ml 
na świat 1IIwalOl1y klęrwelll! 

W pięknym litworu .. 1)0 dwla 
domionej roootniey" (IIIlII';) pce. 
ta śpiewa oohaters,twt> po.laklth 
koblict. bojOWllK:zek () !eps. ty­
cle dla siebie I swyth Ibl<ilel. () ta­
kie zycie. lakie zdobyły uU.iHo 
we i w()lne koblety Krajl! Rad. 

.. 
Po traR'lcmym wruś!ll. I liSI! 

r. ?<>eta przebywa na gośelnM>l 
21_1 radlMcklt!J. Gdy,limltrtel"E' 
nie~zplecuństwo uwlsló n8d 
kra !em wyzwolOl1y;:h robIlItlltków 
I chłópów. Szenwald splł.zy do 
szeregów Arrmli C%e~ 
nej. armII. na którą !1fI'Ódły 
swój wzrok narody światli, a .... 
mii wyzw<>lidelk! I nadziei ludz­
KOŚci. .lej po~wI~!1 poMlI wItI!! 
pięknych swoleh uIWCIr6w. W jed 
nym z nkh pt. ..Cl\I!l'W()t1a Ar­
miaU pisze: 

PozdrawiaM Cleble, 
Al'II:rio GNla)', A,nnfo Mocyl 

Wpawkltlk9 'wlata, 
Wichuro Pomocy! 

W8łIlel!1litlllłt w rrornowy rytM ' 
, '!'woleli s teregów, 

Włelblł upór iolnlerl1)' 
i m"lIrośe strategów, 

PadaM ~rielnym z Tobą 
stopi )n)' p&ryWeM, 

Z lIud)'m IW)'d,stwem twoim 
1111 !!OWo Si, zrywllMl 

( .. C~a Al'II:ria" 1944)' 

Ody ~rź<mO rl)~lęlrn. 
'1'. l(~dllsZk", zaląiek ludowego 
WOjska Polłk!eg(l. 'LucJan Szen, 
widii filsze, a dalekiej Syberii. 
f411'b, ,ulllClial swe rany, 0&11e­
$Ione w walce przeciw laszy'­
b'IIt 

Wlerząe. fe Polska nie zginęła. 

~ w blasku -I chwały 
wstanie. 

CIIoe'ąe wlofy~ swój Wkład do t~ 
dZieła, 

PI$~ oro "inlelsu podanie. 

... ProsZt przyjąć mnIe 
na żołnierza 

Narodowego Polskiego .wojska! 

(,,Józef ,Nadzieja pisl\I! 

li Azji Srodkowej" 1943) 

Porzuca .. kraj narcyzów i ced­
r6w" - bezkresną Syb<,rl~. którlj 
,I~ooko pokothał. i spl~zy 00 

'DywizJi i(t'IŚ(;iuszkowsklel. aby 
: walezyć o Polskę, wa:czyt or~-. 
żem I piórem. 

W dywizji 1:olnlerzy W"l~l, 
w oolach o przyszłą Polsk!l~u' 
OOwll naslepuje wyzwolenie po­
ttżneJ enere-li twórczej ?<>e'y. 
KaplUn L.lICjan. poeta kOJśduu· 
kowców. staje się .. gen~rałern" 
!MI'( i uczu': iolnler<kkh. .lego 
",teru t()warzyszy im w oo)a<:h, 
W marszu, w czasie odpoczynku. 
Jego poezja napawała nadzieją 
stęsknionych za ojczyzną żolnle­

awala sił do walki z na­
ą faszystowskim. "B~zie 
al" - wo!a poeta. 

1/ fi 

] l l 

Dta nas 41uma, f raooU, 
I zaszczyt, i siła 

W tym. że we wsp6tnych b<>Jach 
krew nasza zrollla 

I"rretlpola poIskkll r6wnCn. 
że w OOLiOOwym leJu 

l Jednej menUld l<!!dll 
Polak 1.lIosJanlll. 

Broń przez CIebie wr~crollą. 
owlanę błyskaniem, 

llołymy chyba w §wtętym jakim 
MaU%()!eum. 

I będą pokolen1a t, sławIlII 
, zbrojownię 

Odwied~ae. niby oltan 
przetrwały eudownlt. 

I kierając z neiby dzlal 
starożytne pyły" 

Będą dzieci Ojczystyeh "%leJów 
się uczyly. 

( .. Cz0rwena Armia") 

II II 

J l 

Towa rz'!lsie, .' 
Z ąbro,l}Jł} 

" 

Z !1ł~1! t>1I19l'O'Wtk!łI 'b1~ cy '" ojczyzny 1IOCj.att .. 
lo %6WI. jednym z 
głównych ośrodkóW pol 

I!Iklego fu<.hu rewolueyj!'lel!(). 
Jut W okre$11! ,.'roletarlllru" 

11118, Mt;lehtnlł_t pO W~ZI! 
ntu olrup!lnt6w, powstały W 
zag!!ljbiu Ioidy Delegatów lito. 
h<lltnictyc!\ I leli' oddziały 
ZbrojM - Czerwona Owl!t­
<I:a. 

W mlędzywojt!(\n:vrn 2f)·le~ 
elu. w ponurych lat~ch ue'sku 
j terroru rządów buriWlEyj. 
no. - obslIIlrnlczych. klasa ro­
botn!ellllZallębia pod wodzlI 
Kn n'eIlstrl8Zenie prowłd21~ 
III ctętkll walkę II rukelll' I 
uj)itałem. dokumentuJlle, II'WII 
n:ezłomną wolę zwycięstwa 
szeregiem pamiętnych sIra) .. 
ków. demonstracji I m.aro­
"'Yeh wystąpień. Lata okupa­
cji hitlero", .. ~!ej"'!apisaly riO­
we chwalebne kilrty w. rewo­
lucyjnych kronikach Zagłę­
bia Dąbrowskiego. W szere­
peli 1'PPl. Gwardii Ludowej ! 
A!Tnii Ludowej - mimo ()kru­
myci: prześladowań ze strony 
o1rup$nt6w - I'Obotnic,! $0-
9n(1wca, Dąbrowy I S1ą!!ll:a 
ezYj'lną i bohaterską posiaW!l 
manifestowali sWÓj Mjglt!<b­
$zY. proletariacki patriotyzm. 
II'WII wiernot!ć lI'l't3wie narodo 
weg() i społecznego wyzwol~­
nlll. 

Gdy w roku 1945 - dzi<'lkl 
zwycięstwu Armil RadzIee­
klej i walczącego u jeJ boku 
WOjSka Pol<!'kiellO - z ruin l 
lruww powstala do życia 
PolSKa Ludowa. g6rnicy i hut 
nicy Zaglębia z upa lem ! po­
święceniem IIłlln!lli do odbudo 
w,! I przebudowy kraju, wY­
sUwając się na cl()lo pr()!e­
tariaekkh za-stępów. wznoszą-

ki robotników Zagłębili pory_ 
wają lIallzych pl!\l(ll'zy, którzy 
na kllrUtCh swych ktiątek _ 
może jeszcze nie w palni ł 
niedoskonale, ale li czcią 1 
w~ruszen!em - utrWalają ro, 
co Żyć powinno wieki w pa­
mlo::ci polsk!el klftsy robotni. 

, czej I całego narodu, W roku 
11150 ukilzałll się h!ążka Mo­
niki Wllrneńsklil1!. ObraZUjąca 
na podstaw:e' dolo:umentów 
wspomnl.:.ń, Opowiadań ItP.'''': 
dźl':'llj wall< prole!aril!tu za­
,Ięb'a Dąbl'Owi>.Jt"i!lIó ód ro­
ku 1005 at do lat trźyd:lile .. 
stych, Au'torz;y WJrdanej w 
tym roku książki .. Towarzy" 
sze z Dąbrowy" - A. Mular_ 
czyki J. Janicki. imśw!ęea­

. jąc swą pracę również Czer_ 
wonemu Zagłęb! u; J!.'Ikt,$Ślili 
S'O!:>;e węższy krąg fabularny .. 
Czas ak<;Ji ograniczony jesł 
tu d() MIt 1923-1925 zaś ra­
my jej obejmują głÓwnie je­
d"8f1 tylko epiZOd robotniczych 
zmagań - konspiracyjną dz:a 
laIlIość grupy, KZM-owców I 
bohalet€ką śmierć dwóch jej 
przywódców: 'Franciszka :PI. 
Mlrczyka i Mieczysława Hej. 
czykll. kt6rzy w marcu l'Oitu 
1925 polegli Jmierci" ~lnil!­
r:zy rewolUCji! pO 7-godz'nnej 
wlIlce z oblegającymi Ich od­
działami policji. 

AuI()rów o\-owil!ŚCl o, "To­
warz,!sU!ch z Dąbr()wy" 
cechUje d{)skonał.a znajomość 
faktów i atmosfery ówczes. 
nych wydarzeń. Z dużym p:e­
tyzmem odmalowane zostały 
postacie nieustraszonych przy 
wó<!ców młodzleiy komuni. 
stycznej oraz ich najbliŻSZyCh 
współbojowników. Równle~ 
osoby drugoplanowe (Gukik. 
Lewiń9ki, Julka, Liwiee, Ka­
mifu,ki) potraktowane 
interesująco I starannie, :e 
ch~waniem charakterystyez_ 
nych cech ! w!akiw()śe! 0S'()0 

bIstych. 
Dutą zaletą książki jest pod 

krdl<!!lIie wielkiej roli partii. 
która wychOWUje ta,k!cll' bo­
haterów, 1l1k P!lafczyl!; i Hel­
ezyk, porywa do rewolucyjne_ 
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'o lm 
Zofii-

la mI.trtym~ pbarliklefo r!(imło­
sla, , IIm1eJłt~1 ob$ł~óIIll. 
żytlA, . irI~lefl<l, hlllllll4\l$tye~. 
ne~ łJlOluOOilllllllllltllWy ludz> 
,kie:

1I 
Plsilrk~ tli jest Zofia NIlI­,,_ka. 

Rok ferml obchOOtilłśmy 11lł1e· 
fel/SE 8i).lilela Jej pracy tWÓł'tEej. 
Priyjlomllllltlo wówczas. Jakle 
xllaetelrte 'mlaJy książki Nałkow­
skieJ w trudnym okresie lIIiędzy. 
wojennym, J8klt funkcję spełnia­
.ly akcenty krytyki i protestu spo­
łecznego zawarte w takich Jej ~ 
wieściach lak "Romans Teresy 
Hennert" I "GI'anka" •• Podkreś. 
lano niejednokrotnie. te w całej 
naueJ powoJel1ł1cJllteratllrze nie 
bylo dzieła, które by ogrom zbro­
dni faszyzmu A)dmalowalo w spo­
sób równie dobitny, wstrząsaJą­
cy I dojrzalI' artystycznie Jak 
.. Medaliony". Przyznanie Nał­
kowskieJ w roku bieżącym nagro 
dl' państwowel. to wyraz uwa· 
nla Państwa tudowell'o dla cale­
~ jej d<>tychczas"w~lr() dorobku 
twórczego. wyraz uczuć cal<!go 
społeczeństwa. ogółu czytelni­
ków I pisarzy. 

Początki twórczości Zofii Nał­
kowskieJ (ur. 1885) przypadalI! 
Jes~cle n8 okrt's Młodej Polski. 
Pisarka nie 00 ram odnajduje 
drogę do realizmu. Prze!: długi 
au ule"a atmosrerze schyłkowej 
epoki. dająe w swoich utworach 
ob zy przeżyć jednostek oderwa 
n"dl <>lecznego. zapa-
trzooych śwla swoich 4<>znań 
I urojeń. 

• 
!>olllem po plcrw~zel wojnIe 

tllMlałówej dok<mywa się globoka 
e"'''lucJa w pogląd"ch pisarki na 
życie I wlasną twórczość. "W 
kslątllach swych pisałam o mil,,­
ki - lanotuje l czasem N.I­
kowska - i myśl alom. fe kaMy 
ma do niej prawo, PIsalam teł. o 
sttu~. o plfkn~d fi!ozof'cznego 
myślem;a, .. To się zn1!ll'ttilo. gdy 
wybuchła woJna .. , lljrzał.m wte­
dy, czym J"51 dmga cdowleka. 
(tym są ludzie. Zobaczyłam 
rzecz mało mi dotąd znaną - cu 
dzt cle'1'ic'1ie, Nowa seria mych 
książek Jest inna - prawie lak 
fd"lIy pluł Ją ktoś drul!l". 
Nałkowska wychowywała się 

w środowisku intełłgenejl post~­
n;€'tYI~elrO Już 

WadAwa 

, -
2)':1,,* _loIIlIflllftllt, 
taryllftl w łt(lllltfl 
M()łooU wldZłllll1l 
dy. 

lIhltlMtlM! sI" .. 'ł'~hl" 
~$ldefO. powiekI, ktM., po 
rhl plłl'WflJ)' OOIkIllłll OOI'O'Wej 
kry1ye~j (I((!IIle liWU(lIInll .)'tll' 
aelf spolecietl4 w P04l1ee. PI'IWIłś· 
clą tę Jest •• ROIIIIlII', teresy'HM' 
nert" (11123). . 

NIt' lest to powidć 'połeczlIl!, 
gł5wny J<ij h:oolllit, skupia IIlł -
Jak lwyk~ II NlIlllowsklej - we· 
k6ł problem6w l'~yCholllg1el' 
n)' :h. Ale Jed_l4!śllle dale w 
niej Nałkowska szerokie tklsl!&' 
leczne. Obnaia Istotfly ellarakhlj' 
ell. które rządzę 6wctl!łlllj P"I, 
ską. ukazuje wrogi ludowi 110-
JuS! bur!uuJi z zlemianstwem. 
POwieść plastycznie maluje .Ił~ 
Cle przysziej elity sartacyJneJ. 
Jej karierow!cz01Ilwo, nicoś, mo­
rall1ą, egoizm, 

W "R,omansie Teresy łłMlIlJrt" 
me występuje klasa roOOtlli<u. 
Nie ukazuje zatem powldć naj' 
wdnieJuego koolliktu epoki -
walki proletariatu z buriuftzjll­
,W samym Jednak obrazie burżua­
zji zamknięta wsiała duia suma 
wiedzy o rzeczywistości. duły iII­
dunek IlIoowy. I(slllfka w ehW'iłl 
,swego uKazarlias!ę s~al1owila 
ostry atak na rządy bllrtuujl: 

Pojawienie się "Romalm! Te­
resy łłt'itnert" .przypada na lata 
wuoslu pierwszej lali rewol!!.:)!l­
lIeJ w okresie mlędtywojel1l1ym I 

P' Ś\'vladczy o ścisłym związku, Ja!t! 
,uchodził pomiędzy, rewolllcylll~" 
mi nastr<Jjami mas IlIdowy~1\ li 
ewolucją poslępowelf'll odłamu 
Inteligencji Iwóre:reJ, do którego 
nale};ala Nałkowska •. 

P6źnleJsze lata. latll Wlelkleg& 
kryzysu I lau)'zmu li Utatenl 
narodzin rewolucyJhego nurtu \IV 
literaturze lat międzywojennych, 
IT.bliżalą . Nałkowsk:t jeszcze bar, 
dzi"J do obozu demokracji I ~ 
6lępu, do s,eroklelf'll lroo:tv inle· 
lektualistów I pisarzy występują· 
cych przeciwko faszystowsk!enlll 
bezprawiu, przecl\\ilo pogardzie 
lila człowieka i nt!Izy IIJ!01eclllej. 

d, na­
rutlllll. e iI!łIieI1l1 hI'Iłll, ł lI!enil· 
Mk'w 1II1I'II1It1l I~II 'kiLU­
H)teh pWE !mrłllujt Iłl ,164 i 
bHrobcek!.. ; 

W ~~II. IlIdllllllllt)'JII)'d! 
Kooa<:h' powklłel !IQ~lłllkUII­
Jt. lak droga pro~farllltu W'ie­
cizie. do dzl41alookl tewolucyj­
MI •. Są Id w powIdeł $Ceny epl· 
wdyC'zne, OlI'Il!dał1~: w dużym 
lIlIt6«e oczamI bOha!erów'nlezwlą 
tlll1ych z Ideo!6ltłą rewolucyjną. 
odqrywaJą Jednali \IV całł!knłal· 
de utworu I odIII"low~ł1ym prze. 
zeń okralln sytulldl społeczne! 
l'<>Iskl mlędz)'WOJenneJ rolę za­
sadniczą. 

Mimo. fe autorka lI!e wprowa­
dzilI! poslacl ~ado!lly(1I rewo­
lucJonistów w centrum 
ocena sytuaCji. laką dala w 
nky". byl~ b81'd1:O wyr8l1l1ft. p". 
!1'lęłI>Ial Ją nlr7w~ly artyzm u­
tworu. w którym IIwyd,1hllaly 
się W\!Izyatkit' na'ct'nnlelu .. cechy 
talentu Nałkowskie!, jel slyl o­
su~~dlly I lasny. tn:ll!OO1lta ,9b~ 
S<M'W3cja iycla, ~wiełl1V 1)5\1('h"lo 
Ilt.:zny rysun .. k posIad. l'oJ8,wI8-
J~c się w chwili nnlwieLsl{''<'' n3 
pięcia walki prol .. !ari"!u bUf­
żuazJą I f13rastajrcvm 
mem. ..Graniu" byla­
dziel crol<J.w'l'ch przedslRwlc' .. !l 
lIurtu rewohicVfnl'l1''' "3s,e' Ht .. -
ratury - Itslllźlla. którA nAlia~­
,,~( ! nftlodw.~~I('1 krdliła obraz 
Polski ówaesncj. I 

•• ROO1alls Terl'sy Henn"rl" l 
"Oran'<'a" są w ('alej mifdzywo-I 
Je''"''J twórczośd Nałkowski .. j u· 
tworMlli o naJwyrulsfszym ob;!· 
1.'111 Idrowylll, W llitlych -
wa !Wtorki ' .. st mnIej 111""0 
cyzowan!l. Zjawl,ka spoltv:zue 
rozpatruJe IV 1111.'11 Nałk_ska na~ 
czękl«'1 w kall'lfor'lIdl wylącm'" 
pS)'chc,loglnlly~h (lip. lo§ wid­
mów w powł~1d .. Sri",,)' śwlała" 
- 11131 illdrlel 
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S~ACBY 

Pogr cą tyfusu 
lamiśteg 

szYCh pracach 
.. osutkowym. 

W czasie olbrzymiej 
tYfusoweJ. jaka wybuchła 
czas pierwszej wojny 
wej zapadło na ·tyfus na te­
renie Pol.kloko!O milio­
ny ludzi. Liczba ta 
o powadze zagadnienia 
z tyfusem. którego prognoza 
bnmiali! do nie <lawo a na ogół 
bardzo poważnie. 
serce nie wytrzymuje 
:!:onej pracy skutkiem atako­
wania przez zarazek ścian na­
czyń krwionośnych. 

W czasie wspomnianej epi­
demii Dr Rudolf W E I G L 
był docentem biologii uniwer­
sytetu we Lwowie. Nie baczą'! 
na czyhające niebezpieczeń­
stwo, miody uczony podjąl się 
sam jed"n walki z epidemią I 
ze złowrogim zarazkiem. który 
fachowo nazywa się .. RiekeH­
sil Provazeki" na cześć bad'!­
cn R!ckettsa 1 Provazeka, ba­
dających zarazek jeszcze przed 
rokiem 11)14. Obaj ponieśli 
śmierć !la posterunku przez za 
raźenle się tyfusem plamistym. 

Bez pomocy l środkówtl­
nansowych Welgl przebieg"! 
pieszo dziesiątki kilometrów, 
z podręcznym laboratorium 
bakteriologicznym w plecaku, 
przeprowadzając w 
nych miejscach badania 
dla, aż wreszcie wzorem 

sławnych 
się 

zdrowy 
karmiciel moźe wyźyw!ć dzlen 
nie !(lOOO wszy w :ro .klatkach 
bez szkody dla zdrowia. 

ZARA:tANIE WSZY 
MIKROLEWATYW.<\ 

wszy 
które 

czas ep'demii 
zarażonych, sp()rZ,~(jzlł 

pierwsze nr,eoal1'al:" 
!lia wszy z(\lw\1tych 



/) 

Partia -r-Iw cą i siłą ~ierowni .ą naszej ar ii· o minaf 
zkańców 

do oHmlów ~koqc~. 
!UI$./dm~e ~ ~ 

hawtlil 

Delegaci polscy na 
Halina Peter.ska ".,,,,,,,,,,,.,, studeNtka Ul l". wudz. le­

Poznaniu . 
roku !Ul 

. ka1'8kiega Akademii 
Mtruslaw "SkaruB 

'lAJ1J4It. WlóldE1n11lCaym Politechniki c,o,~z/(Ie,. 

CAF - jr>t. RyleL 

~-------------------------+-----------------------------------

41HIHI' 



STRONA 4 

ł i ńeem z • I śnią o większe in resowanie rad 
dla 

kłado ch szkołami 
pojechał Iłży • ra~uJąe"ye llS,61 »111 . P,lsCI. Z 1IIIc 

Przyjemny i wesoły wiecz6r 
spędziła w dn!u 16 bm. ludność 
Iłży. Dn:a tego bowiem w mia· 
steczku wystąpił zespół pieśni l 

lańca Komendy Wojewódzkiej 
"Służby P()I~ce" z Kielc. 

Na bogaiy program występu 

N ajwiększym z Th!IJl~ o. Przed kllkO!'l'ia dniami obrs:.1źąceIl0 ustoounkowanla ehl ma­
,siągnięć w dziedzlrue 0- dowala w Kielcach konferencJI! ue byly równ:eż w Zaldadach 
światy jest zllkwiOOW'III.!'Ile poświęcot!4a 'sprawie rekrutacji w Pionkach, Zresz1ą, jak po_ 

analfabetyzmu )ako zj.awilllka do ~ół dla jn'aculących, kt6,- informowano nas w, Wydziale 
masowego, Dalszy etat> tej pra- ra, uJawniła Wlele, braków i Oświaty Prezydium WRN ra­
cy to otoczooieopieką byłych nlEidooi!l.!!'ł1ię{:. IIItn.ieje nawet da zakładOWa tego zakładu 
analfabetów, ulatwlen.le im ko- ~źba niewykonania 'planu. pracy wybija się Wecydowa­
rzyst8n;ia z gazety, książki a NaJwaźnlejllU\ przyczyną !.ago nie ,,na 'p!erwsze miejsce" 
także dalsze ksmłeenie w stanu ne<:zy jest zbyt małe za- wojewó<!ztwie, NienaJlq>iej 
svlwlach dla pracujących. interesOwanie się dalszym ',lo tei i w roku ubleglym. 

Rm'pat,rując POwyższe ZB- ksztalceniem ludzi pracy ze "opiece", jaką da,rzyly studiu-

składały się: lańce, śpiewy I de· 
klamacje w wykonaniu członków 

w pracowh!ym zespoI u orBZ koncert orkiestry d ... · 
sz];:a!rlvnl. który już jest tej, "Widownia żywo ok!aslo'wała 

gadniooie w .aspekcie Kielec- strony organizacii partyjnych iących nidy zakł.adowe a także 
czymy podajmy najpierw Iif<IIlI"ŚĆ i rad zakładowych. R6wn:eż Ol"gan'zacie roaoowe (n~. Liga 
informacjj o struktu'rze organ!- towarzysze z Okręgowej R."dy Kobiet) mogą I\wiadczyć dwie 
73cyjnej szkolnictwa tego t y- Związków Zawodowych i po- liczby, P:erwsza z nich wyra­
pu, Prócz szkól pod\9tawowych ,szczególl1ych związków branżo-, źa ogólm!" ilość ucm'ów - 25\lO, 
(obe<,'nie około setki) na terenie wych wykazali bra,k zrozmn:e- Ol"tlg<! - 200 niekLasyfi.kow:a­
naszego WOjewództwa istniej!! nia dla tei sprRwy, Piszemy I nych na &kulek opuszczania 
4 s-zkoly średnie ogólnoks.ztał- "hra,k", coż bowiem uczyn:!a I przez nich godzin s2'kolnych. 
cące dla pracujących - znaj- ORZZ, aby rady zakładowe dni a nawet tygodni. Oczy­
dują EH': One w największych naprawdę przejęly się tą spra- wiście dzialo się to z winy clłd 
ośrodkach przemysłowych wą. a co najważniejsze zapo- zakladowch a także podstawo­
Osllrowcu. Kielcach, Stuacho- znaly z podstawami, celami, wych organi2lacji pa'rtyjnych, 
w'cach i Radomiu, Uczniowie z elementarnymi zasadami re- które nie potrafiły ludziom wy_ 
tvch szkól to w większości 1"0- KrutaCii. Ze było i jest źle tłumaczyć, że przecież nauka 
'hotniey fabryczni lub roln.i. świadczy m, in. Wf'rosl humo- <h im awans, możność dalszego 

na papierze i wkairly numer programu a steze· 
obietnicach, a!~ czy.' góln'e -dziarski, z temperamentem 

codzlennych konkret- odtańczony oberek .. świętokrzy· 
sytuacj",ch troszczyć się O ski" oraz piosenki radzieckie i 

rozwóJ ludzi pra-.\ pols.kie w wykooan'u kol. Adolfa 
KralL 

(cm) A najgłośniej ze wszystkich 

A,,-ans s'Połeczny był dla n'ch rystyczny przykład Radem- zdobywania wiedzy itd, itd. 
w PcoJsce burżuaZYJnej zamknię skich Zakładów Obuwia, w kl6 Do raciących należy również 
ty, D,is,a i wielu z n:ch Ukoń- rych skierowano do nauki 600, przykład Kozienic, gdziE! do 
czylo juŻ wyźsz<> ~tudia - Sil osób. mimo iż limit n.a f!,adom I dnia dzisiejszego z winy Pre­
jocyn'erami, lekarzami. nau- wynosi 475 miejsc w szkołach, zya.ium Powiatowej Rady Na­
c:ycielami szkól średnich. za- o czym przecież rada Ulklado- redowej nie jest obsadzone .ta 
wodowymi of:ceramj Ludowe- WlI winna wiedzieć. W hucie now:sko kierown:ka referatu 
go Wojska Polskiego jl(p. im. Nowotki w Ostrowcu za- oświa1y dla dorosłych, Kirka-

Zorg"n'rowano również licea obserwowa.Jiśmy zjawi"ko 00_ krotne interwencje nie Pl'Zy­
kocespondoocyjne - w Polsce wrotne - na 100 początkowo I nio,,!y dotychczas żadnego po­
mamy ich 40, w naszym wOie-\<:atwierdzonych ksndydatów do I zytywnego rezultatu. 
wódz!w,e - dwa, w R<idomlU szkół dla pracujących zgłosiło , . 
j Kielcach. się tylko 25. Wypadki lekcewa- Czytaliśmy nIedawno w 

zetach, o wprowa.JzenlU w 
syjskiej FSRR obowiązku po-

Chcesz wszechnego nauczania śred­
niego, Kr6tka to byla notatka 
prasowa. ale jakie peln,a pi_j 
treści, Szkolnictwo dla pracują 

Przez wiele okien, przys!on!ę­
tych żalUZjami za.glqdają cie­
kawie zŁociste promienie sloń­
ca. A wewnątrz nieustanny stuk 
odbijanych datowników i pie­
częci, terkot maszyn, zliczają­
cych wielometrcyu"e "tasiemce H 

cyfr, szelest przerzucanych pa­
pierów, brzęk telefonów i szmer 
rozmów.# 

To "pierwszy miejski" ... 
mi datow-

~ ~ apls SI 
cych w Związku Radz'eckim Trzeba stwierdzić, że jeszcze 
ma swe wspaniale tradycje. W nie wszystkle gminne spółdz/elnie 

do Zasadniczej Szkoły Zawedowej w 
W Zasadnkzej Szkole Zawodo­

wej w Szydlowcu szkolą się slola­
rze bUGowi ani i meblOM. ślusarze 
maszynowi. !okarze. a od, nowego 
fOKU SZK<>lJ1egO sZKola otrzymuje 

wyniku" tej gigantycznej akc)'i, w naszym' województwie docenia· 
mBiony kołchoźników i robot-I ją, znaczenie książki w budc>wn'c· 
nil,ów ukończeniu szkól iWie podstaw SOCJalizmu w, na· 

" ,Po , szym kraJU, w wychowywaniU no' 
n,:z~zego typu a potem średn,ch wego człow'eka W'ele jest bo, 
i wyższych zasiliło kadry iniy- wiem jeszcze GS·ów. które przy· 
n!erów techników, lekarzy, dzielone im do ko:portaiu ksiąiki 
n,auko":'ców. oświatowców itd, traktują jako artykuł drugorzęd· 
Tajemnica tego sukcesu tkwi nl'. 

r6wki 
- Marian, IIm!t na inkaso, -
- Irka, zlituj się, sprawdzaj-

my na. dwie ręce, żeby nie bylo 
przypadkiem storn. -
SprawnoŚĆ, upnejmoAe, hu­

mor, bOjowoŚĆ IV pracy - to 
"pierwszy m;ejskj" ... 

Przy zbiegu ul, lAonarda l 
Kośduszk! w Kielcach mieści 
Elę na piętrze dużego gmachu, 
oddzla! 1 miejski Narodowego 
Banku Polskiego. 

żek za I'piec 
proc, 

kslą!ek? 
wykonała w 154 

Dzięki Cl;emu GS VI Le!ow!e 
os'ągnęla ten sukces? - Dzięki 
temu. że cały jej zarząd i wszys· 
cy członkowie uczestniczą' w Kol· 
portażu ksiąiek, Prezes Zarządu 
tow, Whdysław Wójcik rozumie 
dobrze. co macty książka w życiu 
człowieka> - sam ma w domu jut 
sporą biblioteczkę. 

Ten d')bry przykl~d 

klukalyemlode dziewezęta z Iłży 
- ochotniczki na III turnus bry­
gad ro!nych SP, w'eke dumne, te 
to ich ~Ieianki i koled~y ~ Kleie 
lak p:ękn:e tańCzą i śpiewają. 
Zapewne I one zorganizują 'III 
br~gadz'e taki zespól i występy 
dla miejscowej ludnośd. 

Po występie wszyscy świetnie 
się bawiI: na zabaw:e ludowej. 
Mieszkańcy my długo będą wspo 
minać m'łą n;pspodziankę, jak~ 
sprawili im JU:1acy I jun_eLki. /lo 
młodzi jeszcze bardz'ej będą gar­
nąć się do brygad SP, aby w nich 
pracować dla dobra Ojczyzny I 
w~solo tyć w koleżeńskim kolek. 
tywie. 

miejski 
Na wprost wejścia 

komórka dysponentów. 
Danuta Korus, członkini Zarzą­
de MiejSkiego kola ZMP j Ste. 
fania Tomoń, rÓwnileż ZMP-ów­
I<a, obsługuje; sprawnie kl!l!II_ 
tów. Tam znów uprzejmie 
ullmiechnięta Zofia G/odek za.. 
ta/wia Cierpliwie rek!anulcje, 

Dalej w komórce kslllgowo4d, 
Alina Banasik sprawdza d!uQie 
kolumny cyfr, a Krystyna Le­
narlowaka błyskawicznie i li 
wdrlękiem, ittk17y grala II<! 
",nie, wybija liczbowe 
Id. 

Trzy brygady m/odzieżowe Ul 
PTarodowym Banku Polskim po­
Iliadają wybitnie socjalistyczny 
stosunek do pracy oraz w/aści_ 
we podejście do ruchu współ­
zawodnictwa. Dzięki temu wo­
jewódzka komisja oceny współ­
zawodnictwa uzna/a pion ope­
racyjno-rachunkowy w oddzla/<il 
I miejskim Narodowego Ban.k'!.! 
Polskiego w Kielcach z(!; najl.ap.. 
8zy w naszym województw. ID 
II kwartale br, oraz P"Z1/ZM~ 
mu nagrodę pieniężne;. jeslcze jeden kierunek - misno.vl 

cie kamieniarski. w związku z tym. 
że rozbudowa przem~u kamie­
niarskiego w I(ielecczyf"i<! w rejo­
Hll! ś;!me~6 Szydlowca oraz !'iii­
Cl{)wa I Cnędn wymaga nowych 
kwalifikowanych kadr. Szl'dł<Kvi« 
stanie si~ w najblitszym era.'" l1al 

w f\!{)wej Hucie znalą Ją lepiej ... 
nli absołwend szkół podstawo­
wyd, pow. radomskiego. kieleckie­
go. elJ kooe.::kiego. firmy gdań­
sld. dokonują zamów:"ń produk­
cyjnych w szydl<>wieckiej szkole. a 
prze<ktawlciel Nowej Huty odwie­
dził Ją n.rtychmlasl po egzaminach 
koiicowyc~ .. I wgystklchstolaflY 
(abso!wentów klas drzt'wnych) za· 
angarował do pracy w Nowej Hu-

w ścisłym pow'ązaniu działal- I te właśn'e GS·y, nie docenia, 
ności organ,tUlci! partyjnych i jące roli książki, winny wziąć 
!'ad z,akladowy<!h ,z dyrekcjami przykład z GS w Lelow'e. która 
szkól dla pracujących. plan miesięczny knlporlaźu ksią· 

,naśladują Inni etłonkoW"e 
du i pracownicy OS. I ,sunek brygad 

na bojowy sto­
m/odzidowych 
wpłynę10 za­

kladowe z przewod­
niczącym kol. Stanjslawem Woj 
tasem "a czele. przez pracl\\' po-

ośrodkiem przemysi(\!. 
wym szkoleniowym. 
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ck. Warto za:nteresować sie 
więcej tą dla: 

że absolwenci 
z mi<'lsca 

V lub 

p 

GS w Le!owie przoduje w ko!j)Of' 
taiu k;;ąźe!<. J. B: 

Da ostała 




